Cena 15 gr. 


ROR. VL 


Przemyst lekki 


wykonał 
roczny plan produkcji 


WARSZAWA, — W dniu 21 
grudnia br., a więc na 10 dni 
przed terminem, przemysł lekki 
wykonał roczny plan produkcji 


SOBOTA 


Uroczysta akademia z udziałem Prezydenta R.P. 


Pod przewodem Józefa Stalina 


masy pomicusjące Świata 


Zbroini w naukę 


Lenina-Sialinma 
umacniamy siiy 
Polski Ludowej 


Poniżej podajemy fragmenty listu 
uczestników centralnej akademit w 
Warszawie, skierowanego do Gene- 
ralisstimnsa Stalina, 


Pozdrawiamy Cię. niezlomny 
Wodzu światowego obozu poko- 
ju i wołności narodów, obozu, 
którego zorganizowaną i wciąż 
rosnąca potęga zdolna jest po- 
krzyżować awanturnicze płany 
amerykańsko-hitlerowskich im- 
perialistów i zbrodniarzy wojen 
nych. 

"Twoje. słowa i Twoje dzieło 
są źródłem niegasnącej nadziei 
i pewności prostych ludzi na 
całym świecie, że zwycięstwo w 
walce o udaremnienie nowej a- 
gresji imperialistycznej będzie 
po stronie pokoju, wolitoścj i po 
stepu. 

Pozdrawiamy Cię, niezłomny 
Przyjacielu narodu polskiego, 


niezachwianie walczą o pokój, wolność i socjalizm 


WARSZAWA. — W 72 rocznicę urodzin Józefa Stalina — 21 gru- W czasie akademii wygłosił ae" 
dnia br. odbyła się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akade- | mówienie sekretarz KC PZPR, Ed- | 
mia zorganizowana przez Towarzystwo Przyjaźni Połsko - Radzieckiej, | ward Ochab, który omówił history- | 


któremu zawdzięczamy wyzwo- 
lenie spod- jarzma straszliwej 
niewóli faszystowskiej i pomoc 
ojcowską w ciężkich tatach 
dźwięania się z ruin wojennych 


według wartości.  Akumulacja 
roczna na dzień 21 grudnia wy 
konana została w 103 proc., 
przy pemym wykonaniu zadań 


| 


w zakresie obniżenia kosztów Na akademię przybył Prezydent R. P. — Bolesław Bierut. czną rolę Józefa Stalina W świato- | „ S kc a 
własnych. Planowana roczna Owacyjnie SALARY przez zebranych Prezydent R. P. zajął miejsce j wej walce o postęp i pokój. | ra ELA 
wydajność osiągnięta została w loży henorowej wraz z premierem Józefem Cyrankiewiczem, wicepre- Masy ludowe całego świata — Rajski sa fbgnier kowe. 
przez przemysł lekki jwż w mieramj Aleksandrem Zawadzkim i Hilarym Chełchowskim, Marszał- oświadczył m. in. mówca — 7%-; kk a nie pa Aska i ra- 
dniu 11 grudnia br. kiem Polski, ministrem Obrony Narodowej Konstantym Rokossowskim pamiętały głęboko, że to Stalin FEMA oika stały s potęż 

O przedterminowym wykona i szefem kancelarii cywilnej min. Rybickim, kierował zwycięskimį armiami Í SA z 


nym sojuszuikiera w realizacji 


niu rocznego planu przemysłu 
lekkiego zadecydowały osiągnię 
cia następujących przemysłów: 
skórzanego, szklarskiego, drzew 
nego, ceramiki szlachetnej, weł 
nianego i odzieżowego. 


irena Dziklińska 
pierwsza w Polsce 


wykonała Pian 6-letni 


KATOWICE. — .Plan 6-letni w 
ciągu 2 łat — oto wspaniały sukces 
rdzeniacki pracującej w odlewni sta 
KM huty „Zygmunt“ — Ireny Dzik- 
lińskiej, która 21 grudnia o godz. 
13.45 wykonała vadanie szóstego ro- 
ku Planu 6-letniego. 

I sekretarz KM PZPR w Byłomiu, 
ob. Ratajczak, wręczył Daiklińskiej 
legitymację partyjną, oświadczając, 
że Komitet Rank | się do jej proś 
by o skrócenie okresu kandydackie- 
go i przyjęcie w szeregi Polskiej Zże 
dnoczonej Partii Robotniczej w 
związku z pięknymi sukcesany pro 
dukcyjnymi. © 


a L4 LJ 
3 wyroki Śmierci 
w procesie 
kierownictwa „Startu“ 
WARSZAWA. — 21 bm. Sąd Wo- 
jewódzki dła m. st. Warszawy ogło- 
sił wyrok w procesie przeciwko 


zdwajcam narodu polskiego, kierow- 
nikom utworzonej przez delegaturę 


—— 


W 55 rocznicę urodzin 


Związku Radzieckiego w najwięk 
szej wojnie, jaką znają dzieje, w 
wojnie, która zakończyła się bez- 
przykładną klęską agresorów fa- 
szystowskich i całego obozu ìm- 
perialistycznego. 

Świadomość, że na ozelo miła- 
jących wolność narodów, na czele 
obozu pokoju stoj największy, 
obok Lenina, strateg i wódz 
wszystkich czasów, podnosi ener- 
gię mag robotniczo - chłopskich 
i ich niewzruszoną pewność w 
ostateczne zwycięstwo wielkiej 
sprawy pokoju i wolności, postę- 
pu i socjalizmu na całym Świe- 


cie, 

Sekretarz. Zarządu Głównego 
TPP-R pos. Juszkiewicz odczytuje 
tekst listu do Józefa Stalina, który 
zebrani przyjmują przez aklamację. 
Wstając z miejsc wszyscy zgromadze 
mi urządzają wielką owacje na cześć 
e wci teoretyka i praktyka Re- 

lucji Socjalistycznej, Wodza po- 
stępowej ludzkości, Chorążego obo- 
zu pokoju — Józefa Stalina. 

(Fragmenty listu podajemy- od- 
dzielnie). 


| 


Pianu 6-letniego. Dzięki Twojej 
i państwa radzieckiego wszech- 
stronnej pomocy, potrafimy 
przezwyciężać najpowaźniejsze 
trudności na drodze naszego bu 
dowuictwa i zakładać funda- 
menty siły Polski, ugruntować 
pomyślny rozwój jej nicpodle- 
glego bytu. 


Zbrojni w naukę Lenina — 
Stalina bedziemy wzmacniać 


państwo demokracji ludowej i 
bronić go przed knowaniami 
wszelkich wrogów i agentów 
imp erialistycznych. 

Natehnieni Twoim imieniem, 
będziemy w wytężonej, twór- 
czej, pokojowej pracy zwiększać 
nasz wkład do dzieła, o które 
walczy cały obóz pokojn i wól- 
ności narodów, który pod Twe- 
im przewodem zwycięży, 

Chwała Wielkiemu Stalinowi 
— Chorążemu światowego obo- 
zn pokoju, Przyjacielowi Pol- 
ski, Wodzewi całej postępowej 
ludzkości. 


Plenum CRZZ zakończyło obrady 


Zmobilizować załogi 


przez prace wychowawczą 
do terminowego wykonywania zadań produkcyjnych 
WARSZAWA. — W drugim dniu obrad VIII rozszerzonego Pie- 


num Centralnej Rady Związków Zawodowych omawiano szeroko 
i zadania związków zawodowych w masowej 


rolę 
pracy polityczno - wy” 


tew. rządu londyńskiego zbrodniczej gy podstaw. całe świ Gen 

organizacji p. n. „Ekspozytura U- š . „| Re p OWY PEREAT NY” adi REER 

rzędu Śledczego“ (EUŚ) — krypto- odznaczony Orderem Budowniczych Dol ski Ludowej chowawczej związków ząwodđo- | Stalina. ś A f 

nim „Start”, która współpracując 5 | i wych wygłosił wiceprzewodniezący | Plenum zakończono odśpiewaniem 
szyć WARSZAWA — Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej nadał | CRZZ — Tadeusz Ćwik. psia poi 


z gestapo mordowała niepodległoś- 
ciowych działaczy lewicowych. ~- 
Sąd skazał: oskarżonych — Wi- 
tolda Pajora, Zygmunta Ojrzyńskie- 
go i Stanisława Nienałtowskiego na 
karę śmierci, zaś Andrzeja Czystow 
skiego na karę 15 lań więzienia, Os- 
karżoanemu Czystowskiemu Sąd za- 
liczył na poczet wymierzonej kary 


ministrowi Obrony Narodowej, Marszałkowi Polski, Konstantemu 
Rokossowskiemu najwyższe odznaczenie państwowe — Order Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 

Odznaczenie zostało madane w związku z 55 rocznicą urodzin 
Marszałka K. Rokossowskiego za wybitne zasługi w walce o wyz- 
wolenie Polski Ludowej i w pracy nad umocnieniem sił Wojska 
Polskiego. 


(Na str. 


„Należy przede wszystkiiam — mó- 
wił wiceprzewodniczący CRZZ 
popularyzować te formy propagan- 
dy, które pozwalają na upowsaech- 
aienie przodujących doświadczeń i 
metod pracy, które upowszechniają 
twórczą myśl naszych  nowatorów 
produkcji, naszych  racjonalizato- 
rów i przodowników pracy. 


Delegacja ŚRP 


u przewodniczącego 
Zgromadzenia ONZ 


PARYŻ, — W dniu 20 bm. prze- 


2-ej podajemy obszerny życiorys Marszałka Konstan- 


okres aresztu w śledztwie. f 


GODNIE UCZCILI URO- 
DZINY GENERALISSIMUSA 
STALINA 


21 grudnia hr. — 72 roez- 
nica urodzin Generałissimusa 
Stalina. Taki dzień trzeba 
godnie uczcić — postanowiła 
załoga  przędzalni średniej 
ZPB im. Róży Luksemburg. 
I dotrzysnałi swego postano- 
wienia. . 

Punktuałnie o godzinie 11 
minuż 45 w dniu 21 bra. przę 
dza)nia wyprodukowała ostat 


miudych robotników, 


tego Rokossowskiego). 


Znacz- 58 MILIONÓW  PAPIERO- 


ni kilogram przędzy w tego 
rocznyim planie. Tym samym 
całe zakłady im. Róży Lu- 
ksemburg wykonały przed- 
terminowo plan ną rok 1951. 
Walnie przyczynili się do te- 
go sukcesu przodujący pra- 
cownicy, jak: prządki 
Anicla Smak, Helena Szew- 
czykowa, Łucja Szymor, Cze 
sława  Wangowa..., jak in- 
struktorka — Bronisława Bo- 
recka, majster Andrzej Mły- 
narczyk, kierownik oddziału 
— Mikulski i im. 


TRZEBA IM POMÓC! 


W Zakładach Przemysłh 
Pończoszniezego im. L. Szen= 
walóa w Łodzi pracuje wiel 


na ich część nie może sobie 
poradzić z wykonaniem norm 
na skutek braku kwalifika- 
cji. 

Tak na przykład kotoniar 
ka Szaruga i jej kolega Pa- 
łucki mają bardzo niską wy- 
dajność. Trzeba im pomóc, 
trzeba więcej uwagi poświę- 
cić ich doszkalaniu! Powinni 
© tym pomyśleć tacy do- 
Śświadczeni kotoniarze, stale 
przekraczający swe normy, 
jak: Jaroń, Lik, Tamburski 
i in. 

Najwłaściwsze będzie tu o- 
czywiście 
Rowalowa, 
gim czasie rostanie w za- 
kiadach im. Srenwałda zasto 
sowana. 


szkołrnie metodą 
która w niediu- 


SÓW PONAD PLAN 


Wytwóruja Polskiego Mono 
poiu Tytoniowogo w Łodzi 
wykonała plan roczny o 
ania 21 ub. m. Dla uczczenia 
42 rocznicy urodzin Genera- 
lissimusa Stalina załoga zo- 
bowiązała się 
końca br. 
pierosów ponad plan. 
wiązanie tọ- jest 
realizowane. 

Szczególnie wysokimi osiąg 
ulęciami w pracy wyróżnia- 
ja się dwaj mechanicy: Sta- 
nisłąaw Mandrych (ZMP-o- 
wiec), który w dniu wczo- 
rajszym uzyskał 300 procent 
normy oraz jego stąrszy ko- 
lega Cwanda. 


wykonać do 
58 milionów pa- 
Zobo- 
porayśłnie 


4 


warto także podkreślić o- 
fiarne wysiłki zatrudnionych 
w wytwósni murarzy, którzy 
wyremontowali na 6 dni 
przed terminem 3 sal maga- 
zynowych, 


WIĘCEJ TROSKI 
O MASZYNY 


Dział głównego mechanika 
w ZPB im. Rewolucji 1905 ro 
ku musi ma przyszłość unl- 
kać miedopatrzeń, które zbyt 
często mu się zdarzają. 

Okaauje się, że poważną 
przeszkodą, hamującą pracę 
przędzami było niedbałe sma 
rowanie łożysk  tarnsmisyj- 
nych, za co winę ponosi sma 
rownik Tomczak. 

Meżną było także szybciej 
wykonywać remonty maszyn, 
gdyby referent remontów 
Jędrzejczak był mniej ospa- 
ły w pełuieniu swoich obo- 
wiązków. 

Załoga zakładów im. Re- 
wolucji 1905 roku musi pa- 
miętać, że należyta troska o 
maszyny i urządzenia pro- 
dnkcyjne stanowi jeden z nie 
odzownycih warunków po- 
myślnej realizacii planów. 


Marszałek Polski K. Rokossowsk 


W pracy wychowawczej — zda- 
niem wiceprzewodniczącego  CRZZ 
— trzeba duży nacisk położyć „na 
wyjaśnianie masom pracującym 
raw rozwojowych naszej gospo- 
darki, na demaskowanie działalnoś- 
ci wrogą klasowego, ostre przeciw- 
działanie  plotce i wrogiej propa- 
gandzie. Zabierający głos w dysku- 
sji szczególną uwagę zwrócili ra 
to, aby działalność  agitacyjna i 
kulturalno - oświatowa związków 
pomogła załogom mobilizować je 


do walki o pelne i terminowe rea-: 


lizowanie planów produkcyjnych. 

Dwudniową dyskusję  podsumo- 
wał przewodniczący CRZZ — Wik- 
tor Kłosiewicz. 

Uczestnicy plenum jednomyślnie 
postanowili przyjąć referat prze- 
wodniczącego CRZZ jako wytyczne 
racy i zadań związków zawodo- 
wych w roku 1952: Plenum podjęło 
uchwałę w sprawie pracy kultural- 


no = oświatowej i w sprawach or- 
ganizacyjnych. 
Na sali zrywa się potężna fala 


entuzjazmu, gdy przewodniczący 


wodniczący Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, Nervo, przyjął w pałacu Chail 
lot przewodniczącego Światowej Ra 
dy Pokoju, prof. Fryderyka Joliot- 
Curie oraz członka Światowej Rady‘ 
Pokoju Yves, Farge. Zapoznali oni 
przewodniczącego Nervo z zagadnie 


niami, jakie omawiane były na II 
sesji Światowej Rady Pokoju w 
Wiedniu. 


Powiat łódzki 


wykonał plan 
skupu zboża 


W dniu wczorajszym powiat łódz- 
Ki, jako szósty w województwie. zre 
alizował w pełni roczny plan skupu 
zboża, Równocześnie powiat kutnow 
ski, który od dłuższego czasu zajmo 
wał ostatnie miejsce, przekroczył 90 
procent planu, wyprzedził powiat ło 
wieki i zwolniony został od miarek 
i odsypów. 

Na czele powiatów, które przekro » 


CRZZ czyta tekst listu Plenum do |czyły roczny plan skupu stoją nadal 
genialnego Wodza mas pracujących | Brzeziny z wynikiem 104 proc. 


. najbardziej 


STR. 2. 


Tematy dnia 


Czego nas uczy 
proces warszawski 


Sprawiedliwy wyrok, wydany na kia- 
rowników zbrodniczej organizacji 
„Start, stanowi ostatni akt jednego z 
ponurych i wstrząsających 
procesów w Polsce. Skazani zostali ci, 
którzy wydawali w ręce gestapo lub mór- 
dowali „we własnym zakresie“ najlep- 
szych synów narodu polskiego, najszla- 
chetniejszych i najofiarniejszych bojoto- 
ników o wyzwolenie spod narodowego 
i społecznego ucisku. 


Sprawa Pajora, Ojrzyńskiego, Nienał- 
towskiego i Czystowskiega wykazała, że 
w swej zbrodniczej działalności nie byli 
oni bynajmniej odosobnieni, że byli oni 
częścią wielkiej machiny zbrodni, zdra- 
dy i prowokacji, Wszystkie bowiem or- 
ganizacje polityczne i wojskowe burżua« 
zji współpracowały z okupantem. Każda 
z osobna na własną rękę i wszystkie ra- 
zem — zjednoczone od NSZ do WRN 
10 delegaturze „rządu londyńskiego na 
kraj“. i 


Proces miezmiernie bogaty w material 
faktyczny, nie tylko potwierdził znane 
już wypadki współdziałania różnych bur 
żuazyjnych ugrupowań politycznych z 
hitlerowcami, ale odkrył nowe, hanieb- 
ne karty zdrady i wykazał, że współpra- 
ea faszystów polskich z okupantem była 
systemem, Proces ten obnażył straszliwe 
oszustwo, jakiego „rząd londyński" i je- 
go organa w kraju oraz stronnictwa po- 
lityczne, na których się opierał, dopuści 
ły się wobec swoich zwolenników, 


Oszustwem bowiem była cała „konspi 
racja“ b: rźuazji, która współpracowała 
ręka w rękę z okupantem w zwalczaniu 
dążeń wyzwoleńczych narodu i komspi- 
rowała się przed swoimi zwolennikami 
i przed całym narodem. Oszustwem była 
teoria dwóch wrogów, ponieważ burżua- 
zja odnosiła się do hitlerowców jak do 
przyjaciół, widząc jednego tylko toroga 
lewicę polską i Związek Radziecki. 
Oszustwem była teoria stania z bronią 
u nogi, bo broń była wykorzystywana do 
walki przeciwko ludowi polskiemu, prze 
ciwko jego wyzwoleńczym i wolnościo- 
wym dążeniom, 


Jednakże ani perfidna polityka anglo- 
sasów i ich poparcie dla faszystowskie- 
go podziemia polskiego, ani zgodna 
współpraca wszystkich odcieni polskiego 
faszyzmu z hiderowcami «we wścieklej, 
nieprzebierającej w środkach akcji wy- 
niszczania lewicy polskiej nie zdołała 
zachwiać frontem wszystkich sił postę- 
pu i toszelkich żywiołów patriotycznych 
w Polsce. 

Mimo zwartego sojuszu całej polskiej 
reakcji, popieranej przez gestapo i an- 
glo-amerykańskich impęrialistów w wal 
ce o władzę w Polsce, lud polski pod kie 
runkiem PPR ujął swe losy we własne 
ręce, dając dowód swej siły i umiłowa- 
nia wolności, | 


Okryty sławą dowódca spod Stalingradu 


| — SZODZKOZRZRZZZZZ KOM z 


„CZPRESS ILUSTROWANY" 


Marszałek K. Rokossowski 


robotnik warszawski, bojownik Rewolucji Październi- 
kowej, pogromca wojsk hitlerowskich 


Dnia 22 grudnia mija 55 rocznica urodzin 


bohatera wojny wyzwoleńczej przeciw hitlerowskim najeźdźcom, jedne- 


go ze sławnych dowódców stalinowskiej szkoły, warszawskiego robotni- 


ka — ministra Obrony Narodowej, 
kossowskicgze, 


Marszałka Polski Konstantego Ro- 


Imię Marszałka Konstantego Rokossowskiego sławne jest w narodzie 
polskim, a zarazem groźne dla wrogów naszej niepodległości. Życie 
marszałka jest wzorem cnót obywatelskich i żołnierskich — uczy słu- 
żyć ze wszystkich sił swojemu narodowi, szanować inne miłujące wol- 
ność narody, kochać bohaterski naród radziecki, któremu tak wiele oj- 


czyzną nasza zawdzięcza. 


Marszałek Konstanty Rokossow- 
ski urodził się 22 grudnia 1896 roku 
w Warszawie, w rodzinie maszyni- 
sty kolejowego. Po śmierci rodziców 
Konstanty Rokossowski jako 14-let- 
ni chłopiec musi podzielić zwykły 
los robotniczego dziecka tych cza- 
sów — ciężką pracą zarabia na ży- 
cie. Pracuje w fabryce trykotarskiej 
przy ul. Szerokiej, a następnie w 
zakładzie kamieniarskim Wysockie- 
go na Pradze. Pracuje przy budowie 
mostu Poniatowskiego. 

Już jako 16-letni chłopiec w 1912 
roku bierze udział w strajku robot- 
ników warszawskich. W czasie de- 
monstracji młody Rokossowski ra- 
tuje przed żandarmerią czerwony 
sztandar, niesiony nad pochodem, 
zostaje aresztowany i osadzony na 
Pawiaku. 

Powołany w 1914 r. do wojska car 
skiego, bierze udział jako żołnierz w 
walkach w I wojnie światowej, Na- 
stępnie pułk, w którym służył, zosta 
je wycofany w głąb Rosji, 

W dniach Wielkiej Rewolucji Paź 
| dziernikowej Konstanty Rokossow- 
ski rozumiejąc, że zdruzgotanie rzą 
dów obszarników i kapitalistów, to 
jedyna droga do wolności ludu pra- 
cy i do wyzwolenia Polski, staje po 
stronie rewolucji. Już wówczas wy- 
różmia się swoim doświadczeniem 
bojowym i zdolnościami, dlatego zo 
staje wysunięty na stanowisko za- 
stępcy dowódcy pułku. 

Uczestniczy w walkach przeciwko 
kontrrewolucji i interwencji impe- 
rialistycznej ha Uralu, na Syberii i 
w Mongolii W walkach tych wyróż 
nia się i zostaje dowódcą pułku ka- 
walerii Czerwonej Armii. 

Po zakończeniu wojny domowej 
pozostaje w służbie Czerwonej Ar- 
mii, Kończy ze omitymi wyni- 
kami wyższą szkbłę wojskową, a na 
stępnie wyższe akademickie kursy 
sztabu generałnego. W chwili wy- 
buchu wojny radziecko - niemiec- 
kiej dowodzi korpusern pancernym 
w stopniu generała, 


W październiku i listopadzie 1941 
roku słynna 16 armia dowodzona 
przez generała Rokossowskiego, od- 
pierała wściekłe ataki wojsk hitle- 
rowskich na najbardziej odpowie- 
dzialnym odcinku — na szosie, pro- 
AA z Wołokołamska do Mos- 

wy. 


W roku 1942 jedno z najpoważniej 
szych zadań genialnej operacji sta- 
lingradzkiej, opracowanej przez na- 
czelnego wodza Armii Radzieckiej, 
Generalissimusa Stalina — przypa- 
dło w udziale wojskom frontu doń- 
skiego, którymi dowodził wówczas 
generał Rokossowski, 


Imię generała  Rokossowskiego 
staje się głośne jako jednego z naj- 
bardziej utalentowanych dowódców 
stalinowskich. Obejmuje dowództwo 
najbardziej odpowiedzialnych od- 
cinków frontu, jest dowódcą frontu 
centralnego, którego wojska rozgro- 
miły dywizje i korpusy hitlerow- 
skie pod Kurskiem. Następnie jest 
dowódcą I frontu białoruskiego. 


Wojska Marszałka Rokossowskie- 
go wyzwalają Eublin, Dęblin, Pu- 
ławy, Siedlce, Garwolin, Mińsk 
Maz. i prawobrzężną Warszawę — 
Pragę. W składzie wojsk tego frontu 
walczy I Armia Wojska Polskiego, 
która pod dowództwem Marszałka 
Rokossowskiego uczestniczy w wal- 
kach o wyzwolenie ziemi ojczystej. 


Mimo, że po przejściu w ciężkich 
bojach 700 km. wyczerpane wojska 
frontu białoruskiego nie były jesz- 
cze przygotowane dó następnej ©- 
fensywy, Marszałek  Rokossowski 
nakazuje rozpocząć próby forsowa- 
nia Wisły, by przyjść z pomocą 
powstańcom. Z jego rozkazu z po- 
czątkiem sierpnia 8 armia gwardyj- 
ska, wsławiona walkami pod Sta- 
lingradem, forsuje Wisłę pod Warką 
i twórzy tam przyczółek dla walki 
o wyzwolenie Warszawy. 

Dzieje się to pomimo, że zbrodni- 
cze dowództwo AK odmówiło poro- 
zumienia się z Armią Radziecką. 


legendarnego dowódcy, 


Bohaterskie próby utrzymania się 
polskich jednostek na Czerniako- 
wie, okupione poważnymi stratami, 
zawodzą jednakże z powodu zdra- 
dzieckiej i kapitulanckiej postawy 
Bora, który nakazuje powstańcom 
wycofać się. 

W końcu 1944 roku Marszałek 
Konstanty FRokossowski obejmuje 
dowództwo II frontu białoruskiego 
i na czele wojsk tego frontu wyz- 
walą w marcu 1945 r. Gdynięi 
Gdańsk. W walkach tych brała u- 
dział I polska brygada pancerna. 


W ramach operacji berlińskiej 
jednostki II frontu białoruskiego 
forsują Odrę w jej dolnym biegu, 
zdobywają Szczecin, druzgocą ugru- 
powania wojsk hitlerowskich, znaj- 
dujące się na północ od Berlina i 
zwycięsko wychodzą na rzekę Łabę. 


Nigdy jeszcze siły zbrojne naro- 
du polskiego nie były tak mocne, 
jak teraz, gdy na ich czele stoi wiel- 
ki i umiłowany przez żołnierzy i 
cały naród doświadczony dowódca 
— Marszałek Rokossowski. Nigdy 
jeszcze sprawa obrony Polski nie 
spoczywała w tak pewnych, moc- 
nych i doświadczonych rękach. 


Re 330 
+ 
B. S.: — Pracownica, która mie 


ma za sobą przepracowanego pełne- 
go 3-miesięcznego okresu w danej 
instytucjj — może otrzymać wy- 
mówienie pracy pomimo, że jest w 
ciąży. Wobec tego, że pracuje Pani 
dopiero od czterech tygodni, kie- 
rownietwo zakładu, w świetle obo- 
wiązujących przepisów prawnych, 
było uprawnione do wymówienia 
Pani pracy. Przykro nam, że nie je- 
steśmy w stanie Pani pomóc, gdyż 
interwencja nasza w tym 

byłaby bezpodstawna. 

* $ * 

G. HERBST — ŁÓDŹ.: — Roz- 
porządzeniem Ministra Finansów z 
dnia 11. 1. 1951 r. właścicielom nie- 
ruchomości oraz administratorom 
Z. N. zlecono przy inkasowaniu 
czynszu komornianego pobieranie 
ed lokatorów należności za poda- 
tek lokalowy. W stosunku do opor- 
nych nie należy doliczać proc. za 
zwłokę, lecz sporządzić ich wykaz, 
celem wszczęcia kroków egzekucyj- 
nych, a wtedy wyegzekwowane Zo- 
staną wszelkie związane z tym 
koszty. Bliższych informacji udzieli 
Wydział Finansowy — referat po- 
datków miejskich, Al. Kościuszki 1. 


Odpowiadamy: 


ZDZ, S. Z ŁODZI: W sprawie nowozor 
ganizowanej szkoły rolniczej w Wąrsza- 
wie, warunków przyjęcia, adresnu, wol- 
nych miejsc itp. — należy zasięgnąć in- 
formacji w Prezydium WRN — oddział 
rolnictwa. 


Żołnierze otrzymują broń 


Wręczenie broni jest ważnym wydarzeniem w życin poborowych, Na zdjęcia — 
dowódca plutonu Roman Koleciński wręcza broń żołnierzom swojej jednostki. 
c 


że Stalin ma 


AF — AFWP 


VUAO OE Z O E S SEEE O W EC OEG EEC ZE WC PY ECKA E KAKA, 
skąpe | Słowa te były dosadne, trafne, a czasami 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


F. Pgnfierow 


Byłem u Stalina 


..W tej chwili otworzyły się drzwi i do | goś jeszcze innego. Z czego? Cyryl nie 
gabinetu wszedł człowiek w kurtee typu | mógł- tego zrozumieć i nie odrywając 


wojskowego, w białych spodniach i w 
butach z krótkimi cholewkami. Przecina- 
jąc na ukos pokój szedł do stołu cały 
zwarty, bez zbytecznych ruchów rąk, gło- 
wy i tułowia. Wyszedł nagle z półciem- 
nego kąta. Siwaszew szybko wstał od 
stołu, ustępując mu miejsca, a Cyryl 
Żdarkin, kołchoźnik, mimo woli cofnął się 
parę kroków i oparł o ścianę. 

— Towarzysz Żdarkin — rzekł Siwa- 
szew, wskazując Cyryla. 

— A-a-a-a — w oczach wchodzącego 
błysnął ledwo dostrzegalny uśmiech, ale 
natychmiast położył rękę na piersi, cof- 
nął ją szerokim ruchem i nieomal doty- 
kając palcami podłogi, żartobliwie złożył 
ukłon Cyrylowi mówiąc: Józef Stalin. 

— Widzę — krzyknął prawie Cyryl i 
mocno ścisnął wyciągniętą dłoń. 

— Witaj, drogi gościu — i odwróciw- 
szy do góry ogromną dłoń Cyryla, nie 
przestając się uśmiechać, Stalin rzekł ze 
zdziwieniem: 

— Oho! Łapka! Matka żyje? 

— Żyje. 

— A dzieci wszystkie takie? 

— Nie! Tylko ze mnie jednego urósł 
taki drągal. 

— Dobry drągal. 

„O czym on właściwie ze mną mówi?“ 
— przeleciało Cyrylowi w myśli; nie od- 
rywając oczu, patrzył w twarz Stalina, 
wyraźnie uświadamiając sobie tylko to, 


że wewnatrz drży cały. Nie ze strachu, nie 
z przerażenia, nie ze zmieszania, lecz z cze- 


oczu patrzył, patrzył w twarz Stalinowi; 
usiłował wyryć sobie w pamięci coś ta- 
kiego, co pozostałoby w niej na całe ży- 
cie i o czym mógłby opowiadać Stioszy 
i znajomym. 

Oczy Stalina — wielkie, o niebieskim 
odcieniu — zmieniały się co chwila to 
napełniały się smutkiem, nawet zmęcze- 
niem, to stawały się surowe, bezwzględ- 
ne, to nagle się zapalały, skrzyły, lub 
niespodziewanie odrywały się od otacza- 
jących przedmiotów i uporczywie, sta- 
nowczo wpatrywały się w coś poza Cyry- 
łem, poża Siwaszewem, poza murami ścian 
gabinetu, gdzieś w dal, w przestrzeń. 

Możliwe, że w ciągu tych sekund 
Stalin widział przed sobą cały kraj ra- 
dziecki, kraje Zachodu, Wschodu. Tego 
Cyryl nie mógł zrozumieć i wciąż się 
wpatrywał w twarz Stalina, szukając w 
niej czegoś osobliwego, uderzającego, 
czegoś takiego, o czym mógłby później 
powiedzieć: „A tego właśnie w żadnej 
innej twarzy nie ma“. Lecz nic uderza- 


jacego, nic specjalnego w twarzy Stalina 
nie było. Ani szczególnych ust, ani 
szczególnych zmarszczek — wszystko 


było zwyczajne, jak u większości ludzi, 
z którymi Cyryl się stykał. Tylko, że 
twarz Stalina zmieniała się tak samo, 
jak zmieniały się jego oczy. 

Przypominała ona Cyrylowi obłok w 
słońcu: skryje się słońce — szarzeje 
obłok omotany ołowianym cieniem; lecz 


1 zamiast 


Cyryl zauważył, ą 
gesty: ruchy rąk są płynne, pełne siły. 
Podniósł w tej chwili rękę i złożywszy 
palce prócz kciuka, dotknął piersi, po- 
tem nagle oderwał rękę i przesunął nią 


| nad stołem, jakby coś zgarniał. 


„Lwie ruchy“ — przemknęło przez 
myśl Cyrylowi, lecz natychmiast zaśmiał 
się w duchu, zrozumiał bowiem, że po- 
równanie to nie ma sensu. Wszystko jest 
w nim zamknięte, zwarte.. „Nie podob- 
na dobrać się do niego — pomyślał. 
— Niedosiężny. Tak, tak, niedosiężny* — 
i ostatecznie zmieszał się, jakby zesztyw- 
niał cały, a na twarzy jego ukazały się 
krople potu. Sądząc, że Stalin wszyst- 
ko to widzi, zmieszał się jeszcze bardziej 
wyjąć z kieszeni chustkę i 
wytrzeć twarz, starł krople potu dłonią. 


Stalin, zrozumiał zmieszanie Cyryla i 
patrząc w bok, zaczął mówić jeszcze proś- 
ciej; 

— Od ziemi więc wprost przyjecha- 
łeś? Dobrze. Bardzo. — I mrużąc oczy 
dodał — List wasz czytałem. Gniewacie 
się, że tak długo nie odpowiadałem? 
Wszystko ma swój czas. Ale za to wez- 
wałem do Moskwy. Strachu się najadłeś? 

— Przecież on mówi do mnie moim 
językiem — pomyślał Cyryl i rzekł, żeby 
nie milczeć: i 

— Sergiusz Piotrowicz nie daje pie- 
niędzy, towarzyszu Stalin. 

— Skąpy? 

— A ten uparty — wtrącił Siwaszew. 

— Jedno i drugie dobre. 
nasi... — i Stalin zaczął mówić o chło- 


pach, 
słowa „chłop“, ale co chwila wstawiał do 


oto przedzierają się promienie słoneczne | rozmowy ludowe wyrażenia, nie krępu- 


i obłok gra zmiennością barw. 


Ponadto l jąc się bynajmniej posługiwać się nimi. 


i udusił go w powietrzu... 


bardzo jędrne. 

— Bawicie się na wiejskich weselach? 
— spytał niespodzianie Cyryla. 

— Nie. y 

— Dlaczego? 

— Bo przecie za to... 

— Niesłusznie! Trzeba być bliżej ludu... 
z ludem. Bawcie się też na weselach. 
Rozumu, oczywiście, nie trzeba gorzałką 
zalewać... — Stalin odczekał chwilę i 
oczy jego znowu spojrzały gdzieś w dal 
— poza Cyryla, poza Siwaszewa, poza 
ściany Kremlu — gdzieś daleko w prze- 
strzeń, i nagle zapłonęły, ożyły, „po- 
wróciły“. — Jest taka bajka - legenda o 
starożytnym  mocarzu Anteuszu. Nie 
czytaliście? Przeczytajcie. Zawsze, ile 
razy temu Anteuszowi trudno było pora- 
dzić sobie z przeciwnikiem, dotykał pier- 


si swojej matki — Ziemi i znowu na- 
bierał sił, stawał, się niezwyciężony. 
I dopiero Herkules — Stalin podniósł 


głos i wyrzucił ręce do góry, jakby kogoś 
podnosił — i dopiero Herkules, oder- 
wawszy Anteusza od Ziemi — od matki 
A naszą matką 
jest lud! 

Wszystko to powiedziane było mocno, 
z przejęciem i Stalin jakby się rozwarł, 
jakby po raz pierwszy otworzył całego 
siebie. - 

„Q-0-0-! Toś ty taki?“ — rzekł Cyryl 
do siebie. I dawne poczucie niedosięż- 
ności Stalina, które z-początku tak 
spętało Cyryla, znikło błyskawicznie, zo- 
baczył przed sobą innego Stalina, Stalina, 


Wżóścianie | którego znał w sercach ludu, w wal- 


ce z wrogami partii, z frontu. — Nasz 


ani razu wszakże nie używając | jesteś. nasz.. krew z krwi! — chciał 


rzec, lecz słowa.te wydały mu się zbyt 
pompatyczne... 
(Fragment powieści pt. „Bruski“) 


- A potem awanturują się... 


Jest przy ul Piotrkowskiej 92 ob- 
szerny, duży lokal, Za stolikami sie- 
dzą uprzejme i miłe urzędniczki, Na 
stolikach leżą listy i ołówki, a mile 
A uprzejme urzędniczki patrzą w su- 
it, 


Nie dlatego, by nie miały nic do 
roboty, Przeciwnie, roboty tej powin: 
ny mieć aż nadto, W lokalu tym wy- 
daje się bowiem bony mięsno-tłusz- 
czowe dla prywatnych zakładów pra- 
cy oraz osób, pobierających bony in- 
dywidualnie, 

Tylko, że osoby, którym się te bo- 
ny należą, nie przychodzą ich ode- 
brać. A jeśli nawet przychodzą, to 
bez zgłoszeń i wymaganych zaświad* 
czeń. 

— „Zaświadczenie? A kto mi o 
tym mówił? 

— 15 grudnia w całej prasie łódz- 
kiej zamieszczono w tej sprawie od- 
powiednie komunikaty — wyjaśnia 
jedna z urzędniczek, A 

— Ja tam gazet nie czytam... 

— Waszym obowiązkiem jest każ- 
dego zawiadomić! — oburza się jej- 
mość w żółtym lisie, — Ładne po- 
-~ rządki w tej radzie panują.. 

Oczywiście, Wydział Handlu nie 
peni tak wielkiej armii pracowni- 
ı by każdemu obywatelowi wy- 
syłać oddzielne pismo z wyjaśnie- 
niem, gdzie i kiedy może on odebrać 
należny mu bon, Byłby to zresztą 
zupełny nonsens, Podobnym nonsen- 
sem byłoby także, gdyby wyjaśniano 
każdemu łodzianinowi oddzielnie, ja- 
kie dokumenty musi on posiadać, by 
ten bon otrzymać. Przy ośmiogodzin- 
nym dniu pracy, nie odliczając nie- 
dziel i świąt, jeden urzędnik musiał- 
by zużyć na to około.. 170 lat. 
Toteż zarządzenia w tej sprawie 
nmieszcza się w prasie, I należy je 
czytać, A tym, na których bony cze- 
, kają przy ul, Piotrkowskiej 92, radzi- 
my je odebrać. Bo dziś mija ostatni 
termin. (a) 


WACEK: — Zupełnie słuszny ar- 
tykuł 
prądu... 

WICEK: — Bieda tylko z tym, że 


> Eg <>; 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


LITERAT: — Dobrze robicie, że in 


o obowiązku oszczędzania | toresnjecie się tą sprawą... 


WICEKR: — A pana można posta- 
wić za wzór, ani razu nie widzieliś 


nie wszyscy stosują się do apelów... | my, żeby włączał pan aparaty w go 


WACEKR: — Wartoby 
jak jest u nas... 


k 


sprawdzić | dzinach szczytowego nasilenia... 


LITER..T: — Ale spójrzcie co się 
dzieje z licznikiem przed mieszka. 
niem Sobka! Tarcza obracą się jak 
wiatrak! 

WICEKR: — Wiadomo — Sobek! 


WICEK: — Pənie Sobek, w godzi- 
nach szczytowego nasiłenia od zmro 
ku do 9.ej wieczór nie wolno wią- 
czać piecyków ani grzejników. 

SOBEK: — Wiem i dlatego włączy 
łem jeszcze przed zmrokiem! 


Oszczędzając gaz — oszczędzamy węgiel 


Praktyczne piecyki i kuchenki 


ułatwiają znakomicie pracę gospodyniom domowym 


Z każdym miesiącem, z każdym dniem zwiększa się w Łodzi ilość 
mieszkań posiadających gaz. Nie tylko mowowznoszone domy zaopatry- 


wane są w kuchenki i grzejniki gazo we, 


lecz również setki starych ka- 


mienic przyłącza się do sieci gazowej, 


nie w Łodzi jest o 80 proc. | kuchenkami gazowymi, 


| kEęck powiedzieć, iż obec-| wem zostaną zastąpione wygodnymi 


więcej konsumentów gazu, 
niż było w roku 1939, W ciągu sze- 


ściu lat powojennych możność ko- | bowanie 


rzystania z gazu w gospodarstwie do- 
mowym uzyskało prawie tyle rodzin, 
co przez siedemdziesiąt lat poprzed- 
nich, to znaczy od powstania gazaw- 
ni łódzkiej w roku 1869 do 1939 r. 


W 1952 roku jeszcze więcej miesz- 
kań niż w roku bieżącym zostanie 
przyłączonych do sieci gazowej. Jesz- 
cze więcej kobiet będzie miało ułat- 
wioną pracę w gospodarstwie domo- 
wym, Sprawiające taik wiele kiopotu 
kuchnie opalane węglem lub drze- 


Piękna uroczystość w Prezydium WRN 


Nauczyciele = przodownicy pracy 


odznaczeni dyplomami uznania 


W piątek, dnia 21 bm. w sali Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi, odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród nauczycielom — 
przodownikom pracy, którzy wyróż- 
nili się specjalnie w pracy zawodo- 
węj oraz działalności polityczno- 
społecznej, 

Zebranych powitał przewodnicząc 
Wojewódzkiej Rady Narodowej: ch. 
Grochalski, wyrażając w imieniu Ra- 
dy Narodowej podziękowanie nauczy- 
cielstwu województwa łódzkiego za 
współpracę z władzami terenowymi 
w akcji skupu zboża, która przebiega 
u nas pomyślnie. 

Następnie zabrał głos prezes Za- 
rządu Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, ob, Ożegowski, 


Ponud 80 tysięcy 


choinek 
nadeszło już 


do Łodzi 


Dotychczas Łódź otrzymała 80 ty- 
sięcy choinek, Sprzedawane są one 
na placach i w składach opałowych 
śródmieścia i na peryferiach Łodzi. 

W dniu dzisiejszym nadejdzie do 
Łodzi jeszcze około 3 tysiące choinek, 

(h) 


Bielizna 
na zamówienie 
w punkcie usługowym 


W piątek otwarto w Łodzi wzor- 
cowy punkt usługowy  dziewiarsko- 
szwalniczy Spółdzielni Pracy im. W. 
Wróblewskiego. 

Punkt ten mieszczący się przy ul. 
Południowej 4 wykonywać, będzie 
na zamówienie bieliznę męską i 
damską, repcrować firanki, bieliz- 
nę itp. 

Poza 
pończochy czy skarpety w celu doro. 
bienia stopek. Punkt ten zajmuje się 
także robieniem i przerabianiem 
swetrów systemem maszynowym. (u) 


tym można tu będzie dać | 


— Nie przypadkowo zebraliśmy się 
właśnie w rocznicę urodzin Wielkie- 
go Nauczyciela mas pracujących ca- 
łego świata, w dniu urodzin Stalina, 


z którego Imieniem łączy się cała 
przebudowa życia kulturalnego i 
oświatowego w Polsce — oświadczył 


ob, Ożegowski, — Nauczyciel polski 
jest świadomy zadań, jakie nałożyła 
na niego nowa rzeczywistość i może 
poszczycić się chlubnymi wynikami 
swej pracy. Nauczyciele wojewódz- 
twa łódzkiego wypełnili dobrze za- 
dania, jakie stały przed nimi w bię- 
żącym roku, 


— Tacy koledzy jak  Kazubski, 
Leszczyńska, Szymański, Trybianka 
i inni, oprócz doskonałych wyników 
w pracy wychowawczej mają poza 
sobą wiele zasług w akcji skupu zbo- 
ża, Liczni nauczyciele znajdujący się 
tu na sali, jak i ci, którzy są w tej 
chwili przy swoich warsztatach pra- 
cy, w szeregu akcji społecznych wy- 
kazali glęboką dojrzałość polityczną. 
Wszystkie chwile wolne od zajęć w 
szkole, poświęcali propagowaniu słusz 
nej linii Partii i Rządu, 

Przewodniczący WRN, ob, Gro- 
chalski wręczył wyróżnionym nauczy 
cielom dyplomy uznania oraz nagro- 
dy pieniężne, będące symbolem po- 
dziękowania za pracę kulturalno- 
oświałową, jaką z całym poświęce' 
niem prowadzą oni na swoim terenie. 

W godzinach popołudniowych mu- 
czestnicy konferencji byli w Teatrze 
Now na sztuce J, Słowackiego 


(G) 


„Horsztyński", 


Rzecz dzieje się w stołówce. Przy 
stolikn siedzą dwaj konsumenci, Je- 
den z nich pokazując na krzątającą 
się po sali kelnerkę powiada: 

— Wiesz, zakochałem się w niej. 
ona abiecała mi swoją rękę... 

A drugi na te: 

— Będziesz czekał conażmniej dwa 
lata, Znam tutejszą obsłusę! 


Produkcja gazowni łódzkiej już o- 
becnie jest w stanie pokryć zapotrze- 
wszystkich konsumentów. 
Gaz możemy używać w dowolnych 
ilościach. € 

Czy znaczy to jednak, że możemy 
być rozrzutni, że możemy całymi 
dniami palić nasze kuchenki? Oczy- 
wiście — nie. Oszczędność powinna 
nas i w tej dziedzinie obowiązywać. 
Oszczędzając bowiem gaz oszczędza- 
my koks, oszczędzamy węgiel — a 
więc surowiec szczególnie cenny dla 
całej gospodarki. A poza tym — nad- 
mierne zużycie gazu odbija się nieko- 
rzystnie na naszych budżetach domo- 
wych, śdyż rachunki są większe, 

— Ale w jaki sposób można osz“ 
czędzać gaz? 

Wiele osób zaczyna zapalanie od 
odkręcenia kurka, Wówczas rozpo- 
czyna się szukanie zapałek, A gaz 
tymczasem niepotrzebnie ulatnia się. 
Potem znów, kiedy gaz już się pali, 
gospodyni napełnia dopiero imbryk 
wodą, lub przygotowuje zutpę, A gaz 
chły czas pali się całkiem niepotrzeb 
nie. 

Znacznie mniej zużyjemy gazu, gdy 
zaczniemy od napełnienia naczynia 
wodą i odkręcimy kurek, mając już 
zapaloną zapałkę. 

Dalej. Ileż to razy zdarza się. że 
dla dwóch szklanek herbaty gotuje- 
my cały imbryk wody? Dla zmycia 
kilku talerzy nastawia się rondel peł 
ny wody. Często gospodyni zapomina 
o nastawionej wodzie i połowa wy- 
gotowuje się, — We wszystkich tych 
wypadkach pewną ilość gazu zużywa 
się niepotrzebnie, 

Warto również pamiętać o tym, że 


Kary wiezienia 
dla chuliganów 


Onegdaj w Sądzie Powiatowym, 
Łódź-Północ odbyło się kilka roz- 
praw przeciwko chuliganom. 

Władysław Olczyk i Zdzisław 
Truszkiewicz, będąc w stanie nie- 
trzeźwym, pobili wychodzącego ze 
szkoły ucznia szkoły wieczorowej, 

bczaka, oraz zachowali się w spo- 
sób chuligański wobec funkcjonariu- 
sza MO w tramwaju. Prowodyrem 
tych wybryków był oskarżony Ol- 
czyk karany już poprzednio 5 razy 
za kradzież, Wymierzono mu obecnie 
4 lata więzienia, zaś jego wspólniko- 
wi 8 miesięcy, 

Sylwester Krysiński i Ludomir 
GłażewSki również po pijanemu na- 
padli i pobili studenta Szymańskiego, 
za co zostali skazani: Krysiński — 
na 1 rok, a Głażewski — na 8 mie- 
sięcy więzienia, 

Marian Brynkiewicz i Henryk Jó- 
zeliak — za wywołanie awantury na 
Rynku Bałuckim i ubliżenie funkcjo- 
nariuszom MO — odbędą karę wię- 
zienia: Brynkiewicz — 4 lata, a Jó- 
zefiak 2 lata, 


Podatek od rybołówstwa 


wprowadziła Rada Narodowa 


Rada Narodowa miasta Łodzi 
uchwaliła na ostatniej sesji wprowa- 
dzenie podatku od rybołówstwa. 

Podatek w wysokości 20 zł. rocznie 
pobierany będzie przy wydawaniu 
karty rybackiej, uprawniającej do 
łowienia ryb. (u) 


szybciej gotują się potrawy w ron- 
dlach niskich i szerokich” niż wyso- 
kich i wąskich. Przykrycie rondla po 
krywką też przyśpiesza gotowanie, a 
więc zmniejsza zużycie gazu. 

Najwyższą temperaturę posiadają 
końce płomyków gazowych. Oszczęd- 
na gospodyni dba więc o to, by nie 
wystawały one poza obręb rondla czy 
imbryka, 

Oszczędności, jakie może uzyskać 
poszcześólna gospodyni przez racjo- 
nalne używanie Rd nie będą szcze” 
gólnie wielkie, ale jeżeli pomnożymy 
je przez ilość konsumentów gazu w 
całej Łodzi — otrzymamy pokaźne 
liczby zaoszczędzonych metrów sze- 
ściennych. i : 

Przy okazji warto poruszyć jeszcze 
jedno zagadnienie, Chcąc oszczędzać 
gam, musimy dbać o utrzymywanie w 
jak najlepszym stanie kuchenek i 
śrzejników. Niestety, konserwacja 
ich napotyka w Łodzi na pewne trud 
ności. Brak jest bowiem punktów 
usługowych zajmujących się naprawą 

iecyków i kuchenek gazowych. 

ruchomienie kilku takieh placówek 
byłoby bardzo. pożądane, (na) 


WAB CZYTELNICY 


ie dla pasażerów... 


Szanowna Redakcjo! 

Dnia 17 grudnia br. wracaliśmy z bra 
ilem z Zaosia pociągiem idącym z Rado- 
I mia do Łodzi. Ponieważ w Zaosiu nie 

ma kasy, zameklowaliśmy się u konduk- 
torki. Ta wypisała nam bilety pobiera» 
jąc o 60 gr. więcej niż zazwyczaj pła- 
ciliśmy, Na zwróconą sobie uwagę obrzu= 
ciła nas wymysłami, Kiedy poprosiliś- 
my, aby sprawdziła w taryfie odparła, 
iż „taryfa nie jest dla pasażerów”. 

Pózniej okazało się, że myśmy mieli 
rację. W niczym to jednak nie pomogło. 
Na dworcu Łódź-Fabryczna znów zwró- 
ciliśmy się z prośbą o wydanie reszty, 
żądając równocześnie okazania numeru, 
abyśmy mogli interweniować u dyżurne- 
go ruchu. 

Niestety, w odpowiedzi usłyszeliśmy 
tylko, że „numer nie jest dla pasaže- 
rów“, Nie chodzi nam o pieniądze, ale 
o fakt. Czyżby wywieszone w wagonach 
hasło „bądź uprzejmy, a spotkasz się 
z uprzejniością* nie dotarło jeszcze do 
owej konduktorki? 43 

Łódź, Narutowicza 40 


BRA 


wrócą z nowym zapasem Sił do oczekujących ich zadań 3 roku Planu Sze 


Na wczasach zimowych 


+ 


AG 


Po wykonaniu rocznych zadań produkcyjnych pracownicy licznych zakładów 
pracy masowo wyjeżdżają na zasłużony wypoczynek świąteczny, z którego | 


lets 
go, 


Na zdjęciu — wspaniale wypoczywa się w odżywczych promieniach górskiego 


słońca na trasie 


omu wypoczynkowego, 


CAF — fot. Kondracki 


Zamiast małego reportażu 


fo nie dla narzeczonego! 


— Ja jestem z prawej strony mniej 
fotogeniczna, Czy tego ucha nie moż- 
na zasłonić wlosami? Wyretuszuje mi 
pan tẹ bliznę?,., 

Pytania tego rodzaju można usły- 
szeć w zakładach fotograficznych, 
zwłaszcza, gdy osobą, robiącą zdjęcie 
do dowodu osobistego jest., kobieta. 

Nie pomagają tłumaczenia fotogra- 
fów, Długie dyskusje toczą się przed 
zrobieniem każdego zdjęcia. Foto- 
grałowie muszą tłumaczyć wielu 
klientkom, że zdjęcia do stałych do- 
wodów osobistych różnią się od 
wszystkich innych, Zakłady otrzy- 
mały specjalne przepisy, według któ 
rych wykonują podobizny obywateli, 

Jakaś obywatelka skarżyła się, że 
obeszła 12 zakładów fotograficznych 
i w żadnym nie chciano jej... wyre- 
tuszować zdjęcia do dowodu! Propo- 
nowała nawet dodatkową zapłatę za 
wyrełuszowanie, nic nie pomogło... 

A sprawa jest zupełnie prosta. 


| Zdjęcia do dowodów osobistych mu- 
szą być bardzo wyraźne, bez żad- 
nych cieni, czy plam, zniekształcają- 
cych twarz. Nawa jeśli zdaniem 
klientki na zdjęciu mupozowanym i 
wycieniowanym wygląda ona bar- 
dziej „pociągająco', Ale przecież 
zdjęcia te przeznaczone są do dowo- 
du, a nie dla,. narzeczonego, 
Radzimy wszystkim, którzy jeszcze 
nie odwiedzili zakładów fotograficz- 
nych, by zrobili to jak najszybciej. 
Obecnie w zakładach nie ma tłoku 
i każdy bez trudu może sobie zrobić 
zdjęcie, Ulgowa taryfa na zdjęcia obo 
wiązuje jedynie do końca stycznia, 
spóźnialscy zapłacą za zdjęcia dużo 
więcej niż obecnie, 
Dnia 23 i 24 bm. zakłady fotogra- 
ficzne otwarte są w godzinach od 


9-ej do 17-ej, dnia 25 są one nieczyn- 
ne, zaś 26 można robić sobie zdjęcia 
od 9-ej do 17-ejj W dni powszednie 
zakłady czynne są od godziny 9-ej 
(U) 


do 2l-ej bez przerwy 


ze 


W masowych zawodach strzeleckich o 

« mistrzostwo kół sportowych Stolicy ua 

czestnicy mogli równocześnie zdawać 
normy strzeleckie na odznakę SPO. 


BA] BALLO SESS 
E0 9 POLSKIE RADIO 


NIEDZIELA, 23 GRUDNIA 

9.45 „Wieś tańczy i śpiewa", 10.20 „Poe 
gja i muzyka", 10.50 „Robotnicze zespoły 
świetlicowe przed mikrofonęm'., 11.10 
Muzyką  operetkowa, 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej, 12.15 Poranek sym 
fomiczny, 13.15 „Wysokie ciśnienia" — 
pogadanka, 13.25 Koncert orkiestry man- 
dolinistów. 14.00 Program lokalny, 15.00 
Piosenki w wyk. chóru „4 Asy", 15.15 
„Brzydkie kaczątko“ — słuchowisko wg. 
baśni Andersena, 16.00 „„Cement'' — z cy 
klu: „Plan 6-letni', 16.20 Program lokal- 
ny, 16.50 A. Gradstein: — Kołysanka i 
wieczór zimowy, 17.20 Koncert rozryw- 
kowy, 18.00 „Na fali humoru i satyry", 
18.30 Koncert chopinowski, 19.00 Me- 
lodie taneczne, 19.30 „Niespokojna sta- 
rość' — słuchowisko, 21.30  „Wieczor- 
na serenada', 22.00 Wiadomości spor- 
towe, 22.40 Komcerty na instrumenty 
solowe i orkiestrę „23.16 Muzyka na do- 


7 TEATRY 


Nowy — „Poemat pedagogiczny” — 
15; „Horsztyński' — godz. 18.0. 
Wojska Polskiego — „Sługa dwóch pa- 
nów" — godz. 19, 
Powszechny — ,„Grzesznicy bez winy” 


——u 


godz. 15 i 19. 

Mały — „Papscy' — godz. 19.30 — 
ostatnie dni, 

Muzyczny — „Orfeusz w piekle* — 


premiera — godz, 12415. 
Pinokio — nieczynny. 
Arlekin — nieczynny. 


KINA 


BAŁTYK — Bajka o rybaku i rybce — 
16, 18, 20. 

BAJKA — Kopciuszek — 18, %, 

GLYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych — 15, 16. . 

MŁODA GWARDIA — Romans z kon- 
trabasem — 16, 18, 20. 

MUZA — Grzesznicy bez winy — 18, 20. 

POLONIA — Poddany — 16,30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Bitwa o szyny — 
18, 20. 

REKORD — Za cenę życia — 28, 20. 

ROBOTNIK — Czerwony rumak — 17, 19 

ROMA — Dziewczyna u źródła — 18. 20. 

SOJUSZ — Dom na pustkowiu — 18.30. 

STYLOWY — Gdzieś w Europie — 18,20 

SWIT — Hrabia Monte Christo I ser. — 


18, 20. 

TATRY — Małżeństwo Katarzyny — 16, 
18, 20. 

WISŁA — W dni pokoju — 16, 18, w. 


E 


Na | stanowiskach 


| 


Chcą grać 


lecz nie mają lodu 
Dopiero w Krynicy 
ruszą w pogoń za krążkiem 


hokeiści Włókniarza 


Hokeiści Włókniarza płaczą, bo 
nie mają lodu. Trzy tygodnie sie- 
dzieli w Katowicach, trenując i 
przygotowując się do sezonu, a po 
powrocie do domu zostali unieru- 
chomieni. Nie ma lodu, nie można 
grać. 

Ale hokeiści nie rezygnują tak 
łatwo. W dalszym ciągu przechodzą 
suchą zaprawę, żeby utrzymać kon- 
dycję i możliwie dobrze zaprezen- 
tować się na turnieju w Krynicy. 
Turniej ten odbędzie się w dniach 
6 — 7 stycznia przyszłego roku. 


„EXPRESS FYUSTROWANY" 


Nie zdążą do Nowe 


"M: 


Roku 


rwr 330 


Jaki wynik, taka klasa 


Klasyfikacja zawodników postępuje naprzód 
Druga lista obejmuje 46 nazwisk sportowców łódzkich 


| 


wW miarę nadsyłania przez kluby 
i koła wymaganych ntateria- 
tów, postępuje w Łodzi klasyfikacja 
sportowców, Druga partia sklasyfi- 
kowanych przez prezydium Łódzkie- 
go Komitetu Kultury Fizycznej obej- 
muje 46 nazwisk sportowców z róż- 
nych dziedzin sportu, którzy w za- 
leżności od uzyskanych wyników skla 
SC zostali do jednej z trzech 
klas. 

Oto pełna lista sklasyfikowanych 
zawodników poszczególnych gałęzi 
sportowych: 
- Kolarstwo: 
klasa L 

Tenis stołowy: St. Krygier (Spój- 
nia) klasa J, 

Koszykówka: J, Mokwiński (Spój- 
nia) klasa I. 

A. 


Łyżwiarstwo: 
(Ogniwo) klasa II, 

Hokej na lodzie: Styczyński i T. 
Szkup (Włókniarz) klasa II. 

Siatkówka: M. Rutkowski i Zb. 
Skowroński (obaj AZS) klasa I. 

Lekkoatletyka: S. Cywiński (Ogni- 
wo) klasa I, Wł, Meneman (Ogniwo) 
klasa II, J, Zygler, W. Popławski, 
Wł. Pliszka (wszyscy Ogniwo) kl. III. 

Szermierka: K. Łakomski, J, Piech, 
H. Engler, H. Lewandowski i H. Do- 
lecki (wszyscy AZS) klasa II, R. Pę- 
czek (AZS) klasa III. 

Pływanie: E. Malinowska (Włók- 
niarz), Z, Pławik i R, Zieliński (Ośni- 
wo) klasa I, Z. Malinowska, R. Wa- 
lenta, Zb. Michalak, M. Cierpikow- 
ska, Ew. Cierpikowska, W. Kupsik 
(Włókniarz), Z. Pszonicki, Br. Buła, 


St. Zarzycki (Spójnia) 


Przyborowski 


W każdej wadze po trzech 


Kadra ustalona 


Lista najlepszych bokserów Łodzi 


Sekcja pięściarska Łódzkiego KKF 
opracowała. listę reprezentacyjną 
łódzkiej kadry pięściarskiej, podając 
w każdej wadze nazwiska trzech naj- 
lepszych zawodników. Oto ona: 

Waga musza: A- 
nielak (WŁ). Świer 
$ `\ czyk (GWKS), 
/ £ * Różycki (Wł.), 
6 Waga kogucia: 
1 Cozaś (WŁ), Gu- 
towski (Bawełna), 
Wybrański (Gwar 
dia). 
3 Waga piórko- 
wa: Szaliński (Wł.), Rosiak (Ogniwo), 
Stanikowski (GWKS), 

Waga lekka: Olczyk (Wł), Toma- 
szewski (WŁ Ruda Pab.), Kamiński 
(Bawełna). 


Nocne dyżury aptek» 


nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Obrońców Stalingradu 15, Pabia- 


Waga  lekkopółśrednia:  Ścigała 
(WŁ), Kaczmarek (Ogniwo), Debisz II 
(GWKS). 

Waga półśrednia : Wojtczak 
(GWKS), Jędrzejczyk (WŁ), Gieroń- 
ski (Gwardia), 

Waga lekkośrednia: Nagajski (WŁ), 
Stanikowski (Wł), Jachnik (Ogniwo). 

Waga średnia: Olejnik (GWKS), 
Szczepocki (WŁ), Lisiak (WŁ Ruda 
Pab.). 


Waga półciężka : Wieczorek 
(GWKS), Walaszczyk (Bawełna), Gie- 
raga (Bawełna). 

Waga ciężka: Kosiński (WŁ), Cie- 
niewski (WŁ), Słowiński (WŁ). 


Kadra zawodników nie jest stała i 
zmienia się w zależności od formy 
boksera oraz jego sportowego i mo- 
ralnego prowadzenia się, 


L. Jarniewicz (Ogniwo) i Łatanowski 
(AZS) klasa I, A, Majchrowski, W. 
Worębiak, J. Dojmanowski (Włók- 
niarz) klasa III, 


Kto zdobedzie 


tytuł mistrza: 
Ognisko, czy Spójnia? 


Rzut oka na tabelę mistrzostw teni- 
sa Stołowego klasy 
wojewódzkiej łódz- 
y kiej wskazuje, że 
nie obejdzie się 
bez trzeciego spot- 
kania Ognisko 
Spójnia, które osta 
tecznie zadecyduje 
o tytule mistrza. 
Najsłabszym zespo- 
łem jest nadal Stal, 
która nie posiada 
ani jednego punktu, 
Oto tabela: 


„ Ognisko 
. Spójnia 
. Ogniwo 
Unia 


AZS 

„ Bawełna 
„ Gwardia 
Kolejarz 3 
Budowiani 
Stal 


70:260 
28:147 
na czele nadal 


1 
8. 
9. 
10. 
W grupie żeńskiej 
utrzymuje się Gwardia, która ma b. 
groźnego konkurenta w Łodziance. Dla 
wyjaśnienia trzeba dodać, że Łodzian- 
ka straciła o jeden punkt mniej niż 
Gwardia, a ma wszelkie dane, by po- 


„ Gwardia 10 8 
. Łodzianka 7 
„ Kuśnierz 3 
. Włókniarz Ozorków 56 
. LZS Jutrzenka 
. A—11 


1 


zostałe mecze wygrzć. 
6 
4 
3 
2 
10 0 
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Drugi dzień finałów 

Czy WWS obreni 
tytuł mistrza ZSRR 
w kokeju na lodzie 


W drúgim dniu finałów mistrzostw 
ZSRR w hokeju na lodzie dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Moskwy było 
świadkami interesującego spotkania 
między mistrzem ZSRR na rok 1951 
drużyną WWS a czołowym zespołem 
Związku Radzieckiego Dynamo Mo- 
skwa. 

Zwyciężyła drużyna WWS — 5:2. 
Lotnicy będąc zespołem lepszym tech. 
nicznie zademonstrowali szybką, ze- 
społową grę. Najlepszymi graczami 
na boisku byli napastnicy WWS, 
tow i Bobrow. 


Ko- 


Jedyną imprezą jaka odbędzie się 
w Łodzi w niedzielę dn. 23 bm. bę- 
dą rozgrywki koszykówki męskiej 
i żeńskiej o mistrzostwo klasy wô- 
jewódzkiej. Od godziny 9 w sali 
MDK grać będą, męska: Spójnia — 


Strzelectwo: B. Gościewicz (Włók- 
niarz), K. Wetel, W, Faliński (AZS) 
klasa I, D. Mrozowska, B. Mrozow- 
ski (Ogniwo), J. Bauer, T. Czyż, St. 
Krzewiński, Krystyna Durys (AZS) 
klasa II, Maria Urbanowicz i M. Głą- 
bińska (AZS) klasa III, , 

Dalsza klasyfikacja zawodników 
będzie postępowała w miarę nadsy- 
łania przez zainteresowane kluby i 
koła niezbędnych danych, stwierdza” 
jących uzyskane przez zawodników 
wyniki. Sądząc z dotychczasowego 
tempa klasyfikacji nie może być mo- 
wy o ukończeniu całej pracy jeszcze 
w tym roku kalendarzowym, 


Bek będzie miał 
już prostą rękę 
Trzy godziny 

na operacyjnym stole, 


a teraz 2 miesiące 


przymusowego odpoczynku 


Bek poddał się w Poznaniu pô- 

nownej operacji ręki i obecnie po- 
wrócił do Łodzi. 
Ca Operacja nie była zbyt przy- 
jemna. Trwała trzy godziny, więc 
odczułem ją. Póciesza mnie, iż le- 
karze mówia, że wszystko będzie 
dobrze. Podobno wstawili mi tam 
jakiś gwóźdź, czy coś w tym ro- 
dzaju, żeby ręka lepiej się zrosła i 
była mocniejsza. 

— A czy będzie prosta? 

— Podobno tak, bo prześwietlenia 
nie wykazały skrzywień. Nie ma 0- 
bawy.. będę nią władał. Na razie 
muszę odpocząć, bo z opatrunkiem ' 
pochodzę conajmniej dwa miesiące. 
Mówili mi, że czym dłużej, tym le- 
piej, więc nie śpieszę się. Ale nie 
mam zamiaru rezygnować z łyż- 
wiarstwa. Chyba najdalej za mie- 
siąc już przypnę łyżwy. A latem... 
wiadomo, rower!.. Jeszcze sie prze- 
konają, że Bek może zwyciężać. 

Życzymy exmistrzowi Polski jak 
najszybszego powrotu do zdrowia. 


Twardokes 
mistrzem Polski 
we florec'e 


W dalszym ciągu szermierczych mi- 
strzostw Polski rozgrywanych we Wro- 
cławiu zakończono walki finałowe we 
florecie mężczyzn. Po niezwykle emo- 
cjonującym przebiegu tytuł mistrza 
Polski zdobył Twardokcs (CWKS) — 6 
zwycięstw, 2) Pawłowski (Gwardia) — 5 
zwycięstw, 3) Przeździecki (Budowla- 
ni) — 4 zwycięstwa. 

W punktacji drużynowej po wałkach 
na bagnety oraz we florecie mężczyzn 
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WŁOKNIARZ — Nieczynne z powodu Dzisiejszej 
remontu .__ 

WOLNOŚĆ — Skandal w Clochemerle — | nicka 218, 
16, 18, 20 


ZACHĘTA — wędrówki czarodzieja — | 


1AN -KURCZAB- 


50, Wróblewskiego 54, Kopernika 26, Piotr 
kowska 67, Plac Kościelny 8 i Al. KO- 
ściuszki 48. 


EN TA] są 
DITTY REINGLASS 


Jaracza 32, Marszałka A Lista 
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W tym miejscu wznosiła się obecnie |,,Pokój i Przyjażń!” i równie ogromny ca 


czworokątna wieża drewniana, zakrywa- 
jącą pomnik, którego jeszcze nie zdążono 
rozebrać. Wieża była czerwona, a na każ- 
dym jej boku olbrzymimi literami wypisa 
ne było słowo: „POKÓJ”. 


Od wieży ku uniwersytetowi wielkie li- 
tery, a każda z nich większa od Reinglas- 
sowej, wołały: „Uczyć się, uczyć i jeszcze 
raz uczyć!” Nad nimi zwijały się, trzepo- 
tały i szumiały wielkie, błękitne sztanda- 
ry ze złotymi godłami FDJ. Dalej, w kie 
runku Domu Kultury Radzieckiej, stały 

-wycięte z drzewa, wysokie jak maszty, 
wyraźne bielą, odbijającą się od niebies- 
kiego tła sztandarów, litery głoszące: „Już 
żadna wojna więcej nie zniszczy tego, co 
młodzież niemiecka odbuduje”. A dalej 
znowu wysoki jak dom okrzyk z drzewa: 
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ły w błękicie napis: „Gotowi do nauki i 
obrony pokoju!” 

Stara Reinglassowa szła dobrze jej on- 
gis znaną ulicą Unter den Linden, ogląda 
ła napisy i odczytywała je  półgłosem. 
Przy każdym kiwała głową, jakby odpo- 
wiadając: słusznie, tak, słusznie! Gdyby 
ktoś teraz do niej zagadał, stwierdziłby 
ze zdziwieniem, że ta kobieta o rozjaśnio- 
nej jakimś nieuchwytnym uśmiechem twa 
rzy, jest wzruszona, że ma łzy tuż pod po 
wiekami i płyciutko w gardle. Nikt jed- 
nak jej nie zaczepił, ona również nie mia- 
ła potrzeby pytać o kierunek drogi do 
centrali FDJ. 


Coraz więcej było napisów, coraz wię- 
cej tarcz i transparentów, coraz gęściej sta 


reprezentacyjna 
kiej kadry pięściarskiej będzie usta- 
lona w przyszłym tyśodniu. 


wojewódz- 


wo — Unia i żeńska: 


towej «Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej i mniejsze z godłami młodzieży nie- 


mieckiej. A jeden z domów był cały w 
błękicie. Od wysokiego dachu spływały 


strugi sztandarowe aż ku chodnikowi, od 
okna do okna biegły niebieskie szarfy, 
wiążąc gzymsy w kunsztowną całość. 

Między oknami, aż po sterczący wyso- 
ko ponad ulicą okap dachowy, stał moc- 
ny w swojej wyrazistości krótki napis: — 
„Pokój i Przyjaźń”. Litery te były opar- 
te o międzyokienne filary w ten sposób, 
że cały dom fasadą swoją mówił bezape- 
lacyjnie: „Pokój i Przyjaźń”. Tak go od- 
czuwała matka Berta. Napis miał przy 
tym taką siłę wymowy, że kobieta stała 
długą chwilę po przeciwnej stronie ulicy, 
zapatrzona w ogrom liter, wierząca w ich 
treść, wzruszona ich prostotą i mocą. A 
gdy popatrzyła niżej, do stóp owych fila- 
rów, uśmiechnęła się, całkowicie teraz od- 
legła trosce, która ją tu przygnała. 

Ulica przed domem, wszystkie bramy 
ogromnej kamienicy, cały trotuar zalewa- 
ła błękitna fala koszul. Młodzież wchodzi 
ła do domu i wychodziła wielkimi groma- 
dami, ruchliwie, spiesznie, rozlewając się 
wartkimi wężykami błękitu we wszyst- 


ły wysokie maszty z emblematami Świa-| kich kierunkach. Było coś radosnego w 


Redakcja 


nocna: 


AZS, Włókniarz — Kolejarz, Ogni- 
Ogniwo — 
Włókniarz, Spójnia — Unia. 


A koszykówka... 


i kobiet prowadzi Gwardia — 36 pkt., 
przed Stalą — 81 pkt., CWKS — 79 pkt.. 
Budowlanymi — 74 pkt., Górnikiem — 
53 pkt. i AZS — 26 pkt. 


tym ruchu i gwarze, coś, czemu błękit ko- 
szul dodawał młodzieńczego wyrazu. 
Długo uśmiechała się Reinglassowa do 
owej młodości, dopiero myśl o tym, że 
wiele z tych koszul jest dziełem rąk Mak- 
sa, przpomniała jej cel wizyty. Weszła w 
ten młody dom, pełna macierzyńskiej czu- 
łości dla roześmianych, przewijających się 
z błyskawiczną szybkością, nawołujących, 
pokrzykujących, nucących chłopców i 
dziewcząt. Ucieszyła się powagą trzynasto 
a może dwunastoletniego pioniera, który 
zażądał od niej legitymacji, aby wysta- 
wić przepustkę. Z poczuciem pełnej odpo 
wiedzialności wynotował potrzebne dane, 
potem oddał ją w ręce następnego, praw- 
dopodobnie rówieśnika, który odprowa- 
dził matkę na pierwsze. piętro i tam prze- 
kazał następnemu. W ten, sposób do- 
tarła Reinglassowa do trzeciego  pię- 
tra, oszołomiona ruchem panującym w 
korytarzach i na schodach, zagubio- 
na wśród spieszących się, zaaferowa- 
nych FD]-owców, którzy przekazywa- 
li sobie krótkimi, lapidarnymi zda- 
niami jakieś polecenia. Dziesiątki drzwi 
były w ciągłym ruchu, a zza wszystkich 
dochodził klekot maszyn, głos dzwonków 
telefonicznych, rozmowy, śmiechy, woła- 
nia. (D.c.n.) 
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